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R y n k u  Nr. 45».
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

ex p k d y cy i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a o y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj*. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

U W I A D O M I E N I A  tyczące s i ę  s p r z e d a i y ,  kopna, dzierżaw itp. 
Sa o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe nmieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze — z dopłatą i o krajcarów za każdą 
pnblikacyą na stępel rządowy.

L t » i 1
nitfrankoioane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych Inb 

znanych korespondentów.
j£ięĘF Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

BLraków 17 października.
W  początku roku zeszłego w Nrach 27 , 28  i 

76 Dziennika naszego pozwoliliśmy sobie być 
organem życzeń, dość powszechnie pomiędzy na­
mi objawiających się, iżby w mieście naszem 
zawi^zanem być mogło towarzystwo sztuk pię­
knych , na wzór podobnych towarzystw w W ie­
dniu, Pradze i w innych krajach koronnych Mo­
narchii Austryackiej istniejących.

W  numerach powołanych wyżej, zwróciliśmy 
uwagę na potrzebę założenia u nas podobnego 
towarzystwa, jeżeli młodzieży poświęcającej się 
sztukom pięknym, ma być dan^. sposobność do 
współzawodnictwa, a tern samem i do kształcenia 
się w raz obranym zawodzie; jeżeli przytem za­
miłowanie sztuk pięknych, wpływające tak sil­
nie na rozpowszechnienie dobrego smaku w wszel­
kich warstwach towarzystwa, a więc wpływa­
jące na cywilizacy^. i obyczajowość tegoż towa­
rzystw a, ma być u nas kiedy więcej, aniżeli o- 
becnie rozbudzone.
r Już w roku zeszłym mieliśmy pociechę, wy­
kazania się przygotowawczym że go tak nazwie­
my owocem popieranej przez nas myśli. 
Eugeniusz Dzieduszycki, Ambroży Grabowski i 
Michał tiuszczkiewicz, pragnąc przyprowadzić 
do skutku zamiar tyle chwalebny i użyteczny, 
zaprojektowali statuta przyszłego towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie, i jak o tem w swo­
im czasie  donieśliśmy, o pozwolenie na zawiąza­
nie towarzystwa o którem m ow a , tudzież o po­
twierdzenie zaprojektowanych statutów do W . 
Rządu zgłosili się.

Przez czas dość długi, bo przez rok cały

zawsze, znamieniem osób u steru władzy stojących, 
i na powołanie swoje z wyższego nieco stanowiska, 
aniżeli ze zwyczajnego, spoglądających. Ze władza 
naczelna okręgu Rządowego Krakowskiego, spo­
czywa w ręku takiej a nie innej osoby, odbiera 
Kraków nowy dowód, w wyjednaniu zezwolenia 
na założenie towarzystwa sztuk pięknych, mó­
wimy nowy, dlatego, bo nie jest ani pierwszym 
ani zapewne ostatnim nie będzie. Co do nas, su­
mienni kronikarze tego wszystkiego, cokolwiek- 
bądź prowincyi naszej dotyczy, i co w niej jakikol­
wiek postęp budzićzapowiada, obowiązani jesteśmy, 
każdy taki nowy dowód przychylnych dla nas chęci 
Naczelnika naszego Rząd ̂  ? sk rę tn ie  zapisywać, 
obok zaświadczenia publicznej wdzięczności jaką 
obudzą; i takiego tez nader miłego obowiązku 
dopełniając obecnie, myślimy, że w tej mierze 
będziemy tylko wiernemi tłumaczami uczuć, po­
wszechnie dzielonych.

W  zadość uczynieniu Reskryptowi J W . P re­
zydenta krajowego z dnia 10 września, pp. hr. 
Dzieduszycki, Grabowski i dŁuszczkiewicz, statut 
Towarzystwa sztuk pięki.ych, do ustawy o Sto­
warzyszeniach zastosowali, i takowy w trzech je­
dnobrzmiących egzemplarzach, do potwierdzenia 
ministeryum spraw wewnętrznych na ręce J W . 
Prezydenta krajowego złożyli. Z  nadejściem prze­
to potwierdzenia o którem mowa, 0ttóre po uzy- 
skanem Najwyższem zezwoleniu, jest tylko prostą 
formalnością), Statut wspomniony ogłoszony, a 
T ow arzystw o sztuk pięknych zaw i^zanem  zostanie.

G dy g łów nein  zadaniem  T o w arzy s tw a , je s t  
wedle przepisów Statutu, urządzenie i utrzymywać 
nie nieustającej wystawy malarstwa, rzeźby 4Przez u u s t  u i u g i   ̂ | j  , » . i * . * r i * i

przeszło nic o skutki podanej prośby słychać powinowatych z niemi oddziałów sztuk pięknych,
było.’ Celem więc przyspieszenia jej skutku, mamy sobie za powinność zwrocie wcześnie u-
iżyciele proponowanego towarzystwa, wyżej wagę młodych artystów naszych, chcących się

• ‘ w przyszłych krajowych szrankach dobijać o pal-
założyciele proponowanego 
wymienieni autorowie proźby, korzystali z pierw­
szych chwil objęcia władzy naczelnej w okręgu 
Rządowym Krakowskim, przez dzisiejszego kra­
jowego prezydenta J  W .  hrabiego Franciszka M er- 
candin, i do wyjednania pomyślnego skutku proźby 
przed rokiem przez siebie podanej, o jego opiekę 
i poparcie dopraszali się.

Ż e  ta opieka nie była im odmówioną, a po­
parcie że było skuteczne, dowodem tego jest re­
skrypt J W . Prezydenta krajowego z dnia lOgo 
września do L . 14,498, który przed kilkunastą 
dniami, autorom proźby doręczonym został.
W  reskrypcie tym, zawiadamia J W . Prezydent 
krajowy proszących odnośnie do postanowienia 
ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 12 sier­
pnia do L. 200 13/993 , że Najjaśniejszy Pan, Naj­
wyższą decyzyą z dnia 30 lipca r. b., na zawią­
zanie w Krakowie towarzystwa sztuk pięknyc 
zezwolić raczy ł, pod warunkiem zastosowania 
przedłożonych jego statutów, do przepisów 
wy o stowarzyszeniach z dnia 26 listopada ^  
r. [D ziennik praw państwa N . 2 53  str. H O  )•  

Udzielając czytelnikom naszym tę pomyślną wia­
domość, nie możemy tej sposobności pominąć, 
żeby J W . Prezydentowi krajowemu hr. Mercan- 
din, w imieniu wszystkich przyjaciół i miłośników 
sztuki, nie wynurzyć podziękowania za to, że wda­
niem się swojem gdzie należy, przyczynił się do 
ziszczenia zamiaru, będącego przedmiotem ogól­
nych życzeń oświeceńszej klassy mieszkańców tu- 
tejszo-krajowycb. Skuteczna opieka dawana intere­
som materyalnym podwładnych, i wspieranie dążeń
wykształcenie ogółu na celu mających , były i

me zwycięztwa, na potrzebę przygotowania i wy­
kończenia prac swoich na przyszłą wystawę 
w Krakowie przeznaczonych;—albowiem wystawa 
ta , licząc już w to czas potrzebny do uzyskania 
potwierdzenia statutów, tudzież obmyślenia przy­
zwoitego lokalu, z przyszłą najdalej wiosną, we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa otwartą zo­
stanie.

O nadejściu potwierdzenia statutów, o zawią­
zaniu się Towarzystwa, tudzież o obiorze jego 
Dyrekcyi, w swoim czasie donieść nieomieszkamy.

K oresp on dencja  Czasu.
W i e d e ń  14 października, 

w Redukcya wojska i oświadczenia neutralności z my- 
ślą pojednawczą wypowiedziane dziś tak wyraźnie pr*e* 
fiores. Austr. są nowym dowodem rozsądnój, spokojnój i 
umiarkowanej polityki gabinetu tutejszego w kwestyi tu­
reckiej. Prusy wchodzą wyraźnie na tęż samą drogę. Od 
stanowiska Anglii i Francyi z a leźć  będzie, żeby s:ę oba 
niemieckie państwa stanowczo na niój utrzymały. Lecz 
próżno byłoby szukać w tój polityce Prus i Austryi do­
wodów, że „je podzielają one widoków i żądań Rosyi. 
W tym punkcie bądźcie pewni, i® Jeat zupełna między 
trzema pólaocnemi dworami zg0(la- ” rzY neutralności 
Austryi i Prus siły rosyjskie wyburczą na przeprowadze­
nie polityki gabinetu petersburskiego, jeżeli przyjdzie do 
wojny. Neutralność Prus i Austryi ustanie z dniem, w któ­
rym Anglia i Francya wystąpią zbrojnie w obronie Tur­
c ji. Wojna stanie się wówczas europejską. Lecz pośpie­
szam was zapewnić, że w tej chwili nie ma do podobnć, 
koiistelacyi żadnego prawdopodobieństwa. Gabinet fran- 
cuzbi nie przestaje przemawiać za pokojem i za zgodą. 
Anglia zostawiona samej sobie, do walki za Turcyą nie 
wystąpi. Dotąd jeszcze niewiadomo jakie znalazł przyję­

cie w Petersburgu projekt anglo-francuzki wystósowania 
zupełnie nowej noty. Dzienniki mówią o odrzuceniu w Pa­
ryżu i Londynie projektu austryacko-rosyjskiego wysła­
nego do Carogrodu z Ołomuńca. Lecz milczą na czem 
ten projekt polegał. Mogę wam donieść, że polegał na 
te n, ażeby każde z pośredniczących m o carstw  dało Tur- 
cyi proste zapewnienie, że nota wiedeńska ani całości 
ani niepodległości, ani honorowi Sułtana nie ubliżała; ńe 
przyjętą byćby powinna była bez odmian. Zapewnienie 
to opierać się miało na uroczystem powtórzeniu przez 
Cesarza Mikołaja tych zapewnień, jakie danemi były w tej 
mierze w rosyjskich notach i depeszach. Cesarz W szech 
Rosyi oświadczył w Ołomuńcu ustnie: 1) że na niepod­
ległość i całość Turcyi nie godzi; 2) że się w jej m te- 
resa wewnętrzne mieszać nie chce i nie myśli; 3) że 
gotów do wojny, chce pokoju i porozumienia się. Co te­
raz się dzieje w Petersburgu, po ogłoszeniu wojny przez 
Turcyą dowiemy się za dni kilka.

I B e r l i n  13 października.
•f Depesze telegraficzne, które tu równocześnie z W ie­

dnia, Paryża i Londynu npdeszły, brzmią bardzo w ojen­
n ie , i każą uważać za bezskuteczne wszelkie dalsze m i­
łowania dyplomaoyi, zmierzające do utrzymania podoju. 
Wprawdzie i telegraficzna depesze niezawsze Zgadzają się 
z prawdą, cle tą razą brzm ią, z różnych stron nadcho­
dząc, tak jednogłośnie, że niedozwalają nawet możności 
wątpienia o ich treści. W takióm położeniu rzeczy, wnio­
sek niebędzie podobno płonny, że głównóm zadaniem dy­
plom acji, która się uważa za radę nieustającą, będzie 
najprzód to , aby wojnie grożącó) wybuchem odjąć *na- 
czenie wojny europejskiej; pow tóre, aby nieprzewidzia­
ne jój losy i skutki uczynić nieszkodliwemu dla Eu­
ropy. Stanowisko państw zachodnich, groźne ale niewy- 
zywająne, neutralność Prus, trafiająoa powszechnie do 
przekonania politycznego w Niemczech, położenie Austryi, 
nakazujące jój w własnym interesie utrzymać pokój eu­
r o p e j s k i ,  słowom cała obecna s y t u a e y a  k o n t y n e n t u  euro­
pejskiego każe się spodziewać, że wojna będąca na wy­
buchu uieprz istąpi granic wojny lokalnej, prowadzonej tyUfo 
pomiędzy Rosyą a Turcyą. Aby rzeczy taki obrot wzię­
ty, zdaja się to być także Iskrytą myślą Rosyi. Domy­
ślać się tego przyaajmniój z pewną słusznością można 
z dotychozasowych jój aktów doplomatycznyoh. Rosy® 
właściwie tylko Austryą uważała w sprawie wschodniej 
za pośredniczkę, inne xaś państwa tylko za mające u- 
dział w toczących się z tego względu konferencyach. Je ­
żeli zaś pośrednictwo to do pomyślnego końca sprawy 
niedoprowadziło, jeżeli nadto zawarcie zaczepnego i odpor­
nego przymierza Rosyi z Austryą stało się wątpliwóm, a 
z Prusami niepodobuóm; ścisła i zbrojna neutralność tych 
dwóch pań>tw musi być tórn więcej pożądaną dla Rosyi, 
że w obec niej paiLtwa zachodnie tracą niejako wszelki 
pretekst mieszania się ozynnie w kwestyą sporu, i zmu­
szone są w części same pozostać na stanowisku neulral- 
nóm. Jakie następstwa pociągnąć za sobą mogą niepe­
wne losy raz powstałój wojny, to rzecz dalsza. W szel­
kie politykowanie byłoby tu zawczesnem. Nie będzie je­
dnak od rzeczy, nadmienić, że we wszystkich państwach 
europejskich, nie wyjmując z nich drobnych państw nie­
mieckich, dzieją się w tej właśnie chwili pewne wojenne 
przygotowania, które kaią się obawiać, aby niebyły czómś 
więcój, jak środkami slusznój ostrożności. Do rzędu ta­
kich przygotowań policzyć także należy zapowiedziane na 
nowo zwołanie części kontyngensu niemieckiego pod Frank­
furtem.

Baron Budberg, poseł rosyjski przy tutejszym dworze, 
towarzyszył monarsze swemu w podróży aż do staryc 
Prus; po powrocie miał natychmiast długą konferencją 
z p. Manteuflem. Berlin gotuje się do ur00* ^ 1̂ ^ 0^^ 
chodzenia urodzin królewskich, które przypą W  ' 0b. m. Familia królewska będzie obchodziła dzien g -  

„ i ,  rutkinnćin. W
czyste poświęcenie nowo w y b u d o w a ć  g  h

J  N P .n b ,d , i e  P - I

chodzi   W p r z y s z ł y m  tygodniu rozpoczną się prace o -
koło wodociągów, które kompania angielska zaprowadza 
w stolicy. Ń- P an * . Y w tych dniach dał posłuchanie 
naczelnikowi kom pana, p. Crampton, chce osobiście po­
ł o ż y ć  kamień węgielny przy rozpoczęciu tego olbrzymie-



go dziefa. — Oświecenie Berlina gazem tak się już te­
raz rozszerzyło, że nie tylko przedmieścia ale i przyty­
kające do nich wsie będą korzystały z tego przemysłu. ' 
Toż samo powiedzieć trzeba o granitowych chodnikach, \ 
które się już i za miasto rozciągają. Berlin wznosi się wi- j 
docznie, i w tym roku powstało znów mnóstwo nowych 
domów tak wewnątrz jak zewnątrz muru opasującego mia­
sto. Mnożą się szczególnie lokale publiczne, poświęcono 
różnego rodzaju wystawom i zabawom. Natomiast lokal 
znany pod nazwiskiem Tivoli, leżący za miastem na Kreutz- 
berg , po Spaleniu nie będzie podobn > odbudowany. Rząd 
ma podobno zamiar posiadłość tę zakupić i splantowaó 
celem upiększenia źelaznog? pomniku, wystawionego na 
pamiątkę zwycięstw odniesionych w francuskich wojnach 
w 1813 i 1814 r. Jest to najwyższy punkt w blizkośoi 
Berlina, z którego piękny przedstawia się widok na mia­
sto i okolice. Tam także odbywają się większe manewra 
i parady wojsko’-ve) tum bywają także wyścigi konn.e.— 
W  teatrze Kbnigsstadt przedstawiono tu w tych dniach 
sztukę dramatyczną Skribego pod ty tułem : „St." czyli „Po­
lak na dworze Katarzyny". Jest to może najsłabszy utwór, 
jaki wyp.ynął i  pióra t«ge płodnego pisarza. Tytuł farsy 
jest najlepszą jej krytyką. Na urodziny królewskie będzie 
daną po pierwszy ras nowa opera w 3ch aktach pod ty­
tułem: „R yszar' Lwie serce," kompozycyi Grotrego. Zre­
sztą wł ściwa pora przedstawień teatralnych i koncertów 
jeszcze się niei jzpocząfn  Lecz przedstawienia konne 
w cyrkach rozpoczynają się już w najlepsze, i rzecz dzi­
wna, źe r.alego rodzaju zabawy publiczność najwięcej uczę­
szcza. Tak samo jak u vrss. Jest to duch tegoczesnej 
cywilizacyi, albo raczej duchowego usposobienia cywili- 
zowanój publiczności.

C Z A S .

Kaspijskiego, prowadzącego do Indyi. Pisze o tóm zre­
sztą Standard, skoro się zakończy sprawa wschodnia, 
dzienniki rządowe mają wykazać nieufność Anglii do Fran­
cyi i zwrócić umysły z drogi aliansu z Anglią na drogę 
aliansu z Rossyą- Alians z Rogsyą ma być popieranym 
przez większość inimstarymn f a co więcój przez sa nego ■ 
Cesarza Francuzów. Powiernicy dworu mają mówić o na- j 
padzie Francyi na Anglią i utrzymywać, źe rzucone 50,000 , 
wojska mogą przepaść, ale nim przepadną zniszczą prze- 
rnysł, kredyt i bogactwo Anglii, i źe drugie 50,000 woj- j 
ska mogą zupełnego zniszczenia Anglii dopełnić. Uwol- j 
niona od Anglii, Francya swą supremacyą dopióro będzie 
mogła ustalić. Oto jest co mówią od parę dni osoby zna­
ne ze swych rozlegiegłych stosunków. Czy te osoby się 
mylą, i ozy zasługują na większą wiarę niż personnes 
bitn informee? czas pokaże,

l*aryż 12 października.
Wiadomość przywieziona przez Fury jest prawdziwą. 

Turcya zawezwała ks. Gorczakowa do wyjścia z Mołdo- 
W ołoszczyzny, sawezwała nadto pomocy Anglii i Fran­
cy i, a floty sprzymierzone zaprosiła pod Stambuł. Nikt 
już nie przeczy, źe floty sprzymierzone muszą się znaj­
dować pod Stambułem. Omer pasza niema jednak rozka­
zu przechodzenia Dunaju; wolno mu tylko kroki obronno- 
zaczepne rozpocząć, a gdyby ks. Gorczaków tłómaczył 
się brakiem instrukcyi, dać mu zwłokę i odwołać się do 
Stambułu. Rossyanie bawiący w Paryżu tw ierdzą, iż Ro- 
sya nie przejdzie Dunaju, aby nie sprowadzić Francuzów 
i Anglików, źe wojna ograniczy się na strzałach z jednój 
i drugiej strony rzek i, i źe dyplomaoya wszystko osta­
tecznie zakończy. P. de Cósena w dzisiejszym Conslilu- 
tionnelu pragnie przeciwnie, aby przyszło coprędzej do 
wojny, w przekonaniu, że wojna będzie tylko chwilową
1 mocarstwa europejskie prsedsiąwezmą medyacyą. Je ­
żeli spełni się życzenie p. d eC ćsćn a , Francya pośle na­
tychmiast do Stambułu lub W arny wojsko lądowe, które 
trzyma w pogotowiu w departam entach przyległych Tu- 
lonowi. lo t  samo uczyni Anglia. Minister wojny angiel­
ski rozkazał w tym celu zmobilizować kilka pułków, któ­
re stoją pod Dubiinem. Dla dopełnienia wiadomości, do­
dam, źe rozeszła się pogłoska, źe Prusy trzymać będą 
z Rossyą, i źe rząd francuski zamyśla o zebraniu pot 
Metz korpusu obserwacyjnego. Pogłoskę tę ogłosiła 
VUnion, za co mocno ją  dzisiaj p. de Cesóna strofuje, 
wyrzucając jej niepatryotyzm. P. do Cósena tw ierdzi, iż 
w razie wojny między Rossyą a Turcyą, a nawet jak się 
zdaje, w razie wojny powszechnej, Prusy zostaną neu­
tralne. P. de Cósena opiera się w tym względzie na 
przekonaniu Ttmesa i jego korespondencji z Berlina. Co 
do ultimatum, przesłanego do Petersburga przez Francva 
i Anglią z wiadomością, iż floty sprzymierzone odebrały 
rozkaz wejścia w Dardanele, o tern podaj, co następuje- 
Projekt przesłania ultimatum  padał lord Palmerston na 
prywatnóm zgromadzeniu się ministrów będących za kro­
kami energicznemi. Projekt ten miał wnieść lord Palmer­
ston na pełnej radzie ministrów, ale został zdradzonym. 
Lord Aberdeen pierwszy go podał na radzie i rada go 
jednomyślnie przyjęła. Jenera ł de Goyon powróciwszy do 
Paryża, był przyjęty natychmiast przez Cesarza, który 
znajdował się wówczas w sali bilarowój. Jenerał przy­
wiózł mu niektóre plany i zdał ustny rsport z tego co 
widział Mówią, źe Cesarz Napoleon był za tóm , aby je -
snrzec?wiłGoy0n udał si* do WarsZRWy> l«cz źe temu sprzeciw,ł 81,  p Drouin de Lhuys

n rre W a  " " k r a i u 1!! ? adrai0nić 0 wiadomości, która nie

strzegam , ,Ź. zaJ ‘“do“ 0nś.6 "ie zaręczam , i źe podając 
ją uiszczam się tylko z obow i,,k„ w;erno_n
denta. Sprawa wschodnia ma dziś stać tak ; Anglia postoi 
pując zwolna za F ra n c ją , niedowierzając F r a n c y i i oba­
wiając się jej więcej niż Rossyi, miała obrazić Cesarza 
Francuzów. Cesarz Francuzów miał napisać list własno­
ręczny do Cesarza Mikołaja, proponując mu zakończenie 
sprawy wschodniej z honorem dla Francyi i bez n a ru ­
szenia niepodległości Turcyi, a w zamian ofiarując mu 
®w«Sj alians przeciw Anglii. Lord Aberdeen miał się o 
kiói "pw.teóricó i ?mienić swą politykę w sensie francuz- 
nol tvkahtyka C8Sarza Francuzów dzisiejsza ma być tylko 
nia iei ob?M0-inośoi Przecivv Rossyi i rękojmią dopełnie- 
"  kon zenia s\C; m " wynaleźć środek honorowy

7  F r S ,?  *>—  » •  P-koju i p r*J-

f i * a r y ż  12 października.
Wojna wschodnia zawraca tutaj głowy coraz bardziej. 

Pogłoski formują korpusy obserwacyjne pod Metz i pod 
Tulonem, wzmacniają załogę Rzymską, posyłają wojsko 
lądowe do Turcyi, a nawet mobilizują gwardyą narodo­
wą!!! Nad przygotowaniem mobilizacyi gwardyi mają pra­
cować ministrowie wojny j Spraw wew nętrznych?!! Pan 
Binoau ma gotować pożyczkę 300 milionów, nie drogą 
subimisyi, lecz drogą wypuS2cien;a n0WyCh rentów i sprze­
dania ich za pośrednictwem bankierów, z małym wyna­
grodzeniem za Poradnictwo. W tym celu, bankierowie 
mieli odebrać rozkaz utrzymania renty 3 %  około 75 fr. 
Jak na dziś, to jest pewna, że bank wyczerpuje swą mo­
netę. a skarb bliski jest ambarasów. Ma on tylko w ban­
ku 40 milionów rezerwy, Co na dzisiejsze czasy jest 
bardzo mało.

Cesarstwo wyjeżdżają do Compiegne, nie dziś, jak było 
zapowiedzianym, lecz jutro. Z ambasadorów, tylko lord 
Cowley i p. Hatzfeld odebrali wczesne zaproszenie. Am­
basadorowie eustryacki i rosyjski odebrali je  podobno 
onegdaj czy wczoraj. Spóźnienie się z zaproszoniem o - 
statnich miało mieć za powód źal Cesarza do dworów 
wiedeńskiego i petersburggkiego. Zaproszonych p?ń jest 
duio. Wszystkie odebrały zawezwanie zaopatrzenia się 
w amazonki. Cesarstwo przyjeżdżają dość często pocztą 
dworską, do Paryża i bawią się teatrami. Eskortowani 
są zawsze przez szwadron jazdy. Onegdaj Cesarz robił 
na dziedzińcu tuleryjskim manewra z dwoma szwadrona­
mi jazdy. Ubiór wojska doznaje coraz większych odmian. 
Dragoni dostali buty suwarowskie, a strzelcy i huzary, 
w miejsce kaszkietów na wpół spiczaste czaj ki z czarne­
go baranka. Dziś w koszarach Celestyńskich, jenera ł de 
la Itue odbył inspekcyą Garde de P arts, licząc, 3,500
ludzi. Wido|i togo starego żołnierza był piękny. G a rd e
d e  P a r is , będąc na stopie żandarmeryi, którój Francya 
ma 25,000, oficerowie jój muszą znać tak dobrze służbę 
p ieszą  jak konną. Muszą nadto znać przepisy polieyi są- 
dowśj, które dla nich zebrane zostały w dziele dwutomo- 
>vem. Jenerał de la Rue egzaminował oficerów przed­
stawianych n i kandydatów do awansu. Oficerowie wska­
zują się zawsze na awans wyborowy (au choixJ, który 
według nich, jest tylko dogodnym dla dworaków. W o- 
góle, instrukcja oficerów francuzkich jest wysoka, lecz 
praktyczna. Jazda przyszła do doskonałości nie ustępu­
jącej Frankonim. W szkole Saumur, kawalerya ćwiczy się 
we wszystkich rodzajach swego zawodu.

Mówią, że cholera zawitała już do Paryża, lecz źe rząd 
zakazał o niój diiennikom donosić. Czas mamy dość pię­
kny i suchy. Towarzystwa zaczynają się zjeżdżać na zi­
mę.— Onegdaj, w dzień imienin swej córki Izabeli, kró­
lowa Krystyna dała obiad i wieczór wMalmaison.—  Tea- 
tra są pełne. Mówiono niesłusznie, że cenzura teatralna 
zakazała grać sztukę Jeunesse de Louis X IV  Aleksandra 
Dumasa, z przyczyny ustępów, które mogłyby stać sio 
alluzyą do Cesarzowej. Cenzur0 teatralna odegra sztukę 
Dumasa dopiero dnia 8 b. m. > dotąd nic o niój nie wy­
rzekła. Plotki polityczne bardzo upadły, bo Cesarz po­
trafił zaimponować wszystkim fałszom. W tój chwili cho­
dzi jedna tylko plotka, według której korona wigierska 
miała być wynalezioną przy pomocy księcia Nemours 
który o miejscu jój ukrycia mi0* b7c uwi0demionym nrzez 
służącego Koszutha.

Giełda dzisiejsza trudniła się wątpliwą wiadomością źe 
książę Menszykow miał być mianowany gubernatorem 
Mołdo-Wołoszczyzny.

W iedeń 15 października* Ministeryum skarbu w y­
dało rozporządzenie tyczące wydani* 50^ c _ 
ściowych aaygnscyj hipotecznych zabezpieczonych 
na salinach w  Gmunden z 6 -m |esiQCZDym terminem 
w ypłaty, w ilości 4 0  milionów oznaczonej obecnie. 
Rozporządzenie to brzmi: J^ioisteryum skarbu widzi 
się być spowodowanem obok ^ A /o Częściowych as- 
sygnacyj hipotecznych w yp ł0 C a ,ych b° 4ch miesią­
cach, zabezpieczonych na’ salin8*" w„ G«iuaden, w y­
dać podobneź 5°/0 asygaacy® z wypłatą ich po 6,-iu 
mis-siącach, ale w granicach na te asygnacve
oznaczonej. Wydanie tych effektÓw rozpocznie się 
« ,  V iedniu w  d. 2 0  b.m., po krajach koronnych w d .

1 b* m., co poleconem zostało kasom centralnym i fi- 
islnym banku narodowego, a P“d w ?8M em  obu ga­

tunków asygnacyj obow iązy^80 ma)9 przepi8y w y­
dane dla 4 ‘/a procentowych*

Kor. Austryacka tak przemawia w tym w zglę­

dzie: Asyguacye zibezpieczoae na salinach w Gmun­
den były zaw sze lubionym praea publiczność effekttm 
bieżącego długu. Ilość dawniej w yższa ogranhzoną 
została w początkach r. 1 8 5 2  do 4 0  milionów złr.; 
w skutku zniżenia stopy procentowej na targach eu l 
ropejskich zniżony był później procent z 5 ua 4 '/8%. 
Gdy natura takich tffektów wymaga, aby oprocento­
wanie ich zastosowauem było do każ loczasowych  
stosunków targu pieniężnego, MinNteryum skarbu 
obwieściła roaporządzeuiem dziś w G az. W ied eń sk ie j  
ogłoszoaem, że do wysokości bąiiących na teraz w o-  
biegu oznaczonych na 4 0  ui.l. z łr ., wydane beda »s-  
sygaacye na 5%  wypłacalne za m iesięcy 6  i na 4 1L°L 
wypłacalne w 5 miesięcy.

W  tamże samem piśmie czytamy: Po wielu krajo- 
Z5Er*nicznych dziennikach pisano o zaciągnię­

ciu jakoby niedawno pożyczki zagrauicą. Z wiaro- 
godnego źródła zapewnić moiem, że wszystkie to do­
niesienia są mylne.

~T ,jT * u spodziewany jest % powrotem u Miiachen 
na d. 40  b. m. W  tym tygodniu dwór cesarski przeno­
si się z Sehóabrunn do zamku w mieście.

— N. Pr. Z tg  donosi z Munchen U g , :  N. Cesarz 
Austryaeki przybył dziś o 4ej po południu do nasze- 
g> miast'. Po prawćj stronie w pojeźdeie siedział 
^rol MaksymiliAii. Lud ^gromadzucy wydavral o- 
okrzyki radości. J. C. Mość w ysiadł w pałacu po­
selstwa austryackiego, gdzie król Ludwik, książęta  
Luitpoid, Karol, Max (prz sz ły  teść Cesarza) cz łon ­
kowie poselstwa, jenerałowie i wiele znakomitych 0 -  
sób zebranych było dla przyjęcia Cesarz*; straż ho­
norowa rozstawiona była przed domem i muzyka gra­
ła  hymn austryacki. Po serdeczoem i pełnem usza­
nowania powitaniu, pojechał Cesarz w galowym po­
wozie do zamku w odwiedziny do królowej Maryi, a 
potem oddał w izytę kroiowi Ludwikowi w pałacu  
„Witti-Isbaeh." Cesarz miał na sobie mundur 13go  
pułku piechoty bawarskiej którego jest właścicielem  
i order ś. Huberta, król zaś Maksymilian, król Lu­
dwik i książę Karol mundury swoich pułków austria­
ckich i złote runa. Zaraz o 5ej Cesarz z księciem Ma­
ksem pojechał odwiedzić swoją narzeczoną w P os- 
sechofen.

S łych ać , że kordon pograniczny w zdłuż granic 
tureckich nie zastanie na teras wzmocniony.

— Z polecenia NPaua wygotowane będą rysunki 
i opisy wszystkich manewrów odbytych  pod Ołomuń­
cem, dla u izielenia ich po egzemplarzu wszystkim o-
ficerom obecnym  w ob ozie jako  g o śc ie .

pUrtu£,l ,k !  ,  c , :  *  a
W,;M rodz„nCj„  trzymał tafM , DoJ

U. 1 0  b. m. próba jazdy na kolei żelaznej z W e­
rony do 1 esełuera odbyła się szczęśliw ie. Kolej z We­
rony do Brescii, ma być otwartą i  listopada.

Czytamy w die Z e i t , iż ru:;h telegraficznych 
depesz między Wiedniem i Berlinem tak dalece sie 
powiększył, iż ukazała się potrzeba osobnego drutu 
który tylko między obu stolicami prowadzić bedzip 
korespondeneye nie dotykając pośrednich stacyi

— Fr. Journ. donosi z Lipska, n  jeden z tame- 
eznyeh znaczoie,szych speditorów otrzymał w d 9  
0 . m. i graficzną wiadomość z Wi< dnia, iż dyrekeya 
i  -glug, parowe, na Dunaju nie będzie już w S  
przesyłać towarów z powodu niskiego stanu wody 
na Dunaju. Utrzymują tu wszakże (w  Lipsku), iż 
Aiistrya przesyła znaczne wojska ku Serbii f? )  i dla 
^ego wszystkie statki na ten cel przeznaczone będą.

R o s s y ą .
W arszaw a 1 4  października. Rozkazem Cesarskim 

m  ° “*naczenie się w służb ie , postąpili na kornetów: 
W  pułku ułanów J. C. W . W. Ks. Mikołaja Aleksan­
drowicza, junkrowie sztandarowi: Stepanow l s z y  i 
Stepanow 2 g i; juukior TrzecUk; podoficerowie- Fre­
dro i Dzierzbieki. W pułku uł»nów J. K W Ks Frv 
deryka Pruskiego: junkier sztandarowy Kułakowski 

junkier Gadomski. W  pułku huzarów Jej C. W. W . 
(siężnej Ołgi M ikołajewnej, podoficer Bordel-von- 

B irdelius. W  pułku huzarów J. C. W . arcyk*. Karo- 
a-Ludwiks Austryaebiego: junkier sztandarowy Ro- 

senschild Paulin, junkrowie: Ńiemojeweki, von W ran- 
I ;el i Gerbel; podoficerowie: L pski, Ch. ó^tewski i 
i Chróetowski 2 g ;.

— NPan postanowić raczył, aby synom kupców, 
wysłanym zsgrsnicę w interesach handlowych w \-  
dawane były paszportu ni* prędzej, jak po dojściu 
tychże do lat 2 0  życia. '
n  77 Z *rr;ecki r«dc* etanu, b. rezydent J.
C. K. Mo«n . konsul riny w m. Krakowie, kawaler or- 
dąru s. Stanisław®, klasy 2ej a gwiazdą ś. W łodzi­
mierza ki. 3e , 1 znaku nieskazitelnej ełu lby , onegdaj 
zszed ł a tego świat*. 1

T « r c y  a.
Z w yk ły  spr wozda ,ca dzienników wiedeńskich do­

nosi :
W edług listów z G a la r a , Omer Pasza miał o-



C K A S.

świadczyć, i i  po dzień 25 b. m. przepuszczać bę­
dzie przez Dunaj wszystkie statki neutralne bez naj­
mniejszej przeszkody. Manifest Porty tyczący się 
wypowiedzenia wojny wiadomy był w obozie ture­
ckim ostatniego z. m. w Bessarabii, Bułgaryi i Księ­
stwach Naddunsjskich wszystkie rzeki i strumienie 
tak powysychały, że miejscami moina suchą nogą 
przejść Prut- s łychać  z pewnością, że w-zyscy o- 
ficerowie niemieccy służący w armii tureckiej jako 
instruktorowie z pozwoleniem swoirh rządów odwoła­
ni zostali. Poselstwo tureckie w Paryżu i Londynie, 
tudzież koasulaty w Sardynii umoco wane zostały przez 
rząd swoj do zaciągania do armii tureckiej oficerów 
zdolnych i zaopatrzenia ich w potrzebne na drogę 
fundusze. D. 2 9  z. m. milicye wołoskie które czę­
ściowo odbywały dotychczas straż nad Dunajem, zo­
stały cofnięte. Xakaeano im stawić się w Bukaresz­
cie i nadal do wewnętrznej tylko służby użyte będą. 
Książę Gorczaków na przypadek wojny miał juz 
z Ołomuńca stosowne otrzymać instrukeye. Kupcy 
rosyjscy i poddani rosyjscy w Turcyi otrzymali na 
dniu 1 b. m. ostrzeżenie iżby czynności swoje ukoń- 
czali, by w razie wybuchu wojny mogli na czas o- 
puścić Turcyę. Ci którzyby pozostać pragnęli prze­
chodzą pod opiekę auatryacką. W  końcu z. m. wy­
słano komisarzy do wszystkich prowincyj celem ścią­
gania nadzwyczajnych podatków i danin rozpisanych 
ze względu na wydatki wojenne. Z  listów handlo­
wych dowiadujemy się, że rapasy i składy broni 
w Konstantynopolu zupełnie wypróżniona, a parę pi­
stoletów płaci się trzy razy drożej, niż przed trze­
ma tygodniami, bo każdy od stóp do głowy uzbraja 
się. W  obec wzburzenia w wysokim stopniu między 
Muzułmanami, Chreeścianami w Konstantynopolu, nie 
mogą uskarżać się na najmniejsze przykrości, lubo 
przed wybuchem poprzedniej wojny z Rossyą cał­
kiem przeciwnie jak wiadomo, rzecz się miała. Do 
Szutnli wysłano mułów mających być użytemi do 
przewozu przez Bałkan, ponieważ mulniey obawiają 
się, aby im potem nie zabierano gwałtem mułów, 
przeto wcale się nie drożą, ale okoliczność ta nieko­
rzystnie wpływa na handel z powodu braku środków 
transportowych po kraju. W  kółkach wojskowych 
W Stambule utrzymują, że wojna rozpocznie się prze­
de w«zvstki~m nie nad Dunajem ale na Kaukazie. W oj­
ska turecki s zgromadzone nsd rzeką Kur, są nie­
mniej podobno liczne jak te, które do obozu Szum- 
lańskiego się liczą.

Ul mowie mieli oświadczyć, iż wota złote i srebr­
ne, tudzież fundusze religijne przeznaczone na mocy 
koranu na opędzanie potrzeb wojny religijnej, złożą 
r z ą d o w i  w  chwili wypowieozenia wojny llossyi.

I*«d Szum ią stoi podobno 1 6 ,0 0 0  żo łn ierza , z któ­
rych około 5 0 0  po  lazaretach. W  T ulczw , M a s s y n i e ,  
H irsow ie, lla sso w ej, S ilistry i, Turtakaf, Ruszczuko, 
S istow ie, Rahowęj i W iddyniu stoi 6 0 ,0 0 0 ,  z któ­
rych rezerw y w  Karaszu, W arnie, Tamowej^ itd.

__ Wanderer w liście swoim ze Stembułu 3 b. m. 
pisze: W Wezyr otrzymał zlecenie wykonić uchwa­
łę  W. rady tyczącą się wojny. W  sobotę d. 1 b. m. 
rozesłano do wszystkich władz tureckich i reprezen­
tantów Porty przy dworach zagranicznych urzędową 
wiadomość o tern postanowieniu Sułtana. Mówią, że 
Sułtan posłał swego adjut^nta do Oiiera paszy, któ­
ry mu powiózł rozkaz rozpoczęcia kroków nieprzy­
jacielskich, gdyby książę Gorceakou? nie uczynił za­
dość wezwaniu opuszczenia Księatw w ciągu dwóch 
tygodni. W chwili odejścia tych rozkazów na pół­
noc, dow iadujemy się, iż Ros«ya głosi w Azyi woj­
nę świętą przeciw Islsmizmowi. Pstryarcha eczmia- 
dżynski działa w tym samym duchu i nawet posuwa 
się do zachęcenia, aby niewiernych wytępić. Zadzi­
wia tutaj, żo kiedy Rossya w Europie o pokoju mó­
wi, w Azyi taki wojeany ton przybiera. Pan de la 
Cour przybył do min. apraw zagr. d. i .  b. m i o- 
Świadeiył mu, że skoro Ports nie chce przyjąć noty 
Wiedeńskiej, Frarcya widzi się być uwolnioną od 
w#zelkich naprzeciw nićj zobowiążań. Dod.*ł rów­
nież, że oświadczenie to czyni w imieniu i z poi'ce­
nią swego Cesarza. Minister odpowiedział, że w ła ­
śnie sprawa miejsc świętych przez Francyą podnie­
sioną była pierwszym powodem sporu. Porta prze­
strzegała wazyatkich traktatów, jakich trzymali się 
ściśle królowie francuzcy i rzplta, a kiedy Francya 
zasiała niezgodę między Rossyą i Turcyą, cesarz u- 

,ter*K ręce. Reszydowi zdaje się, iż zajście z 
P. de Lavalette było tylko pozor m, a postępowanie 
Francyi skutki-m umowy jej z Rosłyą. Być może, 
iż nowe instrukeye z Paryża, zmienią coś w tć( rze­
czy, i byłoby j emutnem \ trudnem do pojęcie, 
gdyby rz ą l  francuzki na tej drodze, jakiej się 
trzyma reprezentant jego, pozostał stale. Zanim od­
była się w. rana, na której uchwalono woinę, p. de 
la Cour i dragoman j eg0 p. Srheffer dokładali wszei- 
kich starań, aby nakłonić W. Wezyra do podania s ę 
do dymissyi w razie, gdybym przyszło do wojny. W. 
Wezyr z oburzeniem odrzucił ts ra(j ^  8 ponieważ 
się to nie udało, więc próbują z  Reszydem Paszą. 
Porta wszystkim reprezentantom mocarstv oświad­
czyła, że przed utrzymaniem^ przez nich nowych in- 
strukcyj od swoich rządów, me będzie w żadnt wcho­

dziła narady lub konfereneye. Chce ona dowiedzieć 
się o wrażeniu, jakie sprawiło wypowiedzenie woj­
ny na dworach zagranicznych. Rozkazy do utworze­
nia rezerwy z 6 0 ,0 0 0  wydane już zostały.
Korpus ten stać będz-e pod Adrysn .polem. W. mistrz 
artyle yi przeznaczył dla niego 100  dział 12 i 14 
funtowych. Wyżsi urzędnicy ofiarowali się dostarczyć 
potrzebną ilość koni. Wszyscy redyfowie i ochotuicy 
z Konstantynopola wysyłani zostają do Adryanopola,
16 ,000  jeźdźców z Arabii, Libanonu i Kurdystanu 
ciągnie tam rowniiez. Dowódzcą tego korpusu jest 
chciwy wojny Rużdi paszą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W szystkim  starannym  gospodyniom zaleca się praktyczno- 

ścią swoją sposób konserwow ania ja rz y n  wynaleziony przez p. A p- 
p ost, a  (Świeżo udoskonalony przez p> F ast;er. Sposób p. A p- 
post je s t  następu jący . po “ gotow aniu jarzyny  na konserwę prze­
znaczonej , ja k o to : g ro sz k u , szp arag ó w , kalafiorów itp . k ładzie  
je  do puszki blaszanćj odpowiedniej w ielkości, k tó rą  zamyka 
za pomocą przykryw ki szczelnie p rzy lu tow anó j, z pozostawię- 
niem  m aleńkiego je  yme otworu. W k ład a  następnie puszkę do 
wrzącćj wody w ten  sposób . aby przykryw ka unosiła się nad 
jó j powierzchnią. 10 awem zaczyna się jarzy n a  pow tórnie go­
tować i wydaje massę pary  wodnćj, k tó ra  buchając przez pozo­
stawioną dz iurkę, atmos eryczne pow ietrze z puszki wypycha. 
Zalutowawszy otwore w ciągu tego  procederu, zdawało się, że 
wolna przestrzeń  w puszce zapełn ;ona zostanie sam ą p arą  wo­
dną; wszakże często się zdarzało, że pozostaw ała w porach j a ­
rzyny itp . pewna ilość p o w ie trza , k tó ra  jakkolw iek nieznaczna, 
dostateczną je s t do zepsucia się konserwy. Z tego powodu m e­
toda p. Appost straci a nieco na  w z ię to śc i; udoskonalona wszak­
że przez p. P astie r o zys a j ą  niew ątpliw ie. C ała różnica sy­
stem u p. F astier od poprzedniego na tćm  p o leg a , że p rzed  
wstawieniem puszki z ugotow aną ja rzy n ą  do w rzącćj wody, ża­
dnego nie zostawia w pokrywce o tw o ru , ale  jak  najszczelniej 
j ą  przylutowawszy po powtornćm  zagotowaniu, w kłada w zimną 
w o d ę , przez co para  wo na w puszcze zgęszczona zo sta je , ci­
śnienie pow ietrza zmniejsza się i wszystko pow ietrze atm osfery­
czne m ogące się jeszcze w porach itp . znajdow ać, unosi się 
w wolną przestrzeń  w górę. W ted y  to  dopiero p. P as tie r robi 
otw orek w pokrywce^ i w kłada puszkę na nowo do wrzącćj 
w ody, dopóki para  nie zacznie nim  mocno buchać, a  wówczas 
m ożna być niem al pew nym , że żadna już cząstka powietrza 
w puszcze nie pozostała, i zalutowaw szy dziurkę w śród wrzenia, 
jarzy n a  zakonserwuje się ja k  najlepićj. T ak  zachowaną jarzynę 
dość je s t  włożyć na parę m inut do wrzącćj wody, aby ją  po­
żywać, a  je s t  rów nie sm aczna ja k  świeża.

Sławny chemik francuski Dumas bardzo przychylne dał o 
systemie p. Fastier zdanie, a stowarzyszenie do zachęcania 
przemysłu, ma mu przyznać nagrodę 2000 f r . , którą na wy­
n a lez ien ie  n a jlep szeg o  sposobu  z a p raw ian ia  k o n se rw y  w yznaczy ło . 
Z d a je  s i ę ,  że  system  p . P a s t ie r  d a  się  ró w n ież  zas tó so w ać  do 
k onse rw o w an ia  m ięsa  n a  o k rę ta c h  , co b y ło b y  n ieocen ionym  d la  
m a ry n a rk i dob rodzie jstw em .

—  Ż aden zapewne z pisarzy niezawdzięcza talentow i swo- 
jem u rów nie św ietnego położenia m ajątkow ego ja k  Boz (D i­
ckens). O sta tn i jego  rom ans pod ty tu łem  „B lakhouse“ , k tó ry  
m iesięcznemi wychodził poszytam i, tak  ogrom ny m iał odbyt, że 
wszyscy znaczniejsi kupcy, rękodzielnicy i spekulanci poczytali 
sobie za doskonały interes, upowszechniać tą  d rogą  swoje p rze­
mysłowe og łoszen ia, ta k , iż w końcu kilkoarkuszow y zeszyt 
powieś, i n iknął praw ie w śród k ilkunastu  arkuszy inseratów  
przyczepionych doń z przodu i z ty łu . Za każdy tak i inserat 
płacono najm nićj 1 fnt. szt. (1 0  z łr .) ,  a  niejeden przynosił 5
1 G fnt. szt. N ic  zatćm  dziwnego, że ta  powieść, prócz bardzo 
znacznego honorarium , przyniosła autorow i przez same ogłosze­
n ia 1 5 ,0 0 0  fnt. szt. (1 5 0 ,0 0 0  złr.). Sam  tygodnik  „Household- 
w ords“ przynosi D ickensowi rocznie 4 0 0 0  fnt. szt. czystego 
dochodu, chociaż niew iele się o niego troszczy, poprzestając na 
udzieleniu mu jednego  co tydzień artykułu , a  zostaw iając wszy­
stko zresz tą  specyalnem u redaktorowi. W  kró tk im  przeciągu 
czasu, D ickens w yniósł się z prostego dziennikarskiego rapor- 
tera , na  istnego krezusa literackiego. O bjady jego , n a  k tórych 
bywają synowie najznakom itszych rodzin W . B ry tan ii, słyną 
z wykwintności, a le  dowcip i humor gospodarza najgłów niejszą 
je s t  ich okrasą.

—  Najw iększym  zapewne okrętem , ja k i  się dotąd  pojawił, 
je s t  ten, k tó ry  buduje  obecnie arm ator Sco tt R ussel d la wscho- 
dnio-indyjskićj kom panii. D ługość jego  wynosi 6 8 0  s tó p , sze­
rokość 8 3 ’, g łębokość 5 8’, a jeg o  machina szrubow a je s t  o sile
2 600  koni. P rócz  4 do 6 0 0 0  beczek w ęg la , k tó re  wystarczyć 
m uszą na  całą podróż do In d y j , olbrzymi ten  okręt umieścić 
może 5 0 0 0  beczek ładug i i 'p o m ie śc ić  nadto 5 00 pasażerów 
w samych k a ju ta c h , nie licząc podróżnych drugićj i trze  iej 
klassy. C ała dolna część ok rętu  aż do wysokości 6 stóp  nad 
pow ierzchnią m orza je s t  podw ójna, tak , że zew nętrzne uszko­
dzenie okrętu  żadnego n ie pociągnie za sobą niebezpieczeństw a. 
Innem i środkam i zapobieżono również uszkodzeniom m achin po­
ruszających, za pomocą k tórych  okręt rzeczony odbywać będzie 
podróż z A nglii do Indyj (z okrążeniem przy lądka D obrćj- 
N adzie i) w 3Gciu d n iach ’ najwięcćj.

N iejak i h rab ia  W ackerbarth  pożyczył w roku  15 65 ksią­
żętom L auenburgskim  summę 5 000 m ark sreb ra  na  p rocent 
6 od s t a ; nateżytość ta  n iezostała wcale spłacona i przez za­
leg łe  procenta  w zrosła ju ż  w roku 1 8 2 0  do 2 0 0  milionów 
lu id o ró w ; jeszcze przed  2 0 0  laty  wytoczono o ową summę 
proces ̂  w sądzie R zeszy niem ieckićj, P° którym  p rzeszed ł w dzie­
dzictwie n a  B undestag . W  skutku połączenia księstw a Lauen- 
burgskiego z D uńską koroną , potomkowie owego hr. W acker­
b a rth  roszczą sobie tera* pretensye do D anii i świeżo oglądano

w B undestagu oblig, na k tórym  roszczenia te  opierają. Spraw a 
ta  jakkolw iek wydaje się dziw aczną, niejest wszakże p ierw szą  
w swoim rodzaju. Podobne pretensye rości sobie sam a D ania  
do H iszpanii, o pew ną n a leży to ść , datu jącą  jeszcze z czasów 
panowania Filipa H ., i dla k tó rćj ściągnienia niedawno jeszcze 
wypraw iła umyślnego do M adrytu  posła. M a się rozum ieć , że 
poseł w rócił z niczćm ; na um orzenie bowiem należytości, o 
k tó rćj mowa z procentami i procentam i od p rocen tów , niewy- 
starczy łaby  i cała Hiszpania wraz z swojemi zam orskiem i po­
siadłościam i.

T.Przyjechali do Krakowa oś śn ią  16 do 17go p sź d z ie ra ik a : 
J o i e f  hr. R asock i o. k. uzam belan z  S i i r r .  L. S ta w sk i, L udw ik  
hr. W odcick i z K lo szo w a. A lftksaoder P ie rsch a lsk i z  Nowe*s-S*Ofm . 
J ó s e f  L g o )k i k Polaki. J a n  P ło ck i i  B ogom ina.

W y j e c h a l i : O tylia B ogdary  do B erna . L o d o m iła  Jan ii*cw *kn  do 
O fom uńoa. K a ta rzy n a  M iaekow ska, Jó z e fa  h r. Z am o jsk a , Jó io f  b o ­
chnie wice, S ta n is ła w  H o m o lace , Ig n a c y  K ornecki do W iedn ia . S a ­
ry *  A lck sijo w a , S ta n is ła w  Ja n ic k i ,  A ntoni K lim kiew icz do W a r -  
ssa w y .

0°**) # C^ftdeslane.)
Przeciwko potępieniu przez p. A. GGnthera byd ła  holender­

sk ieg o , ogłoszonym w N rze  1 5 6  C za su , opartym  na doświad- 
czeniach z jed n ą  krową pierw iastką  ro b io n y ch , w ystąpiłem  
w N rze  198  tegoż dziennika; a  zostawiwszy na boku osobę 
p. G ., .starałem  się zwalczyć jeg o  m ylne tw ierdzenia i z  nich 
wyciągnione w nioski, nauka a prawda.

W  odpowiedzi na ten  mój odzew p. G. inną obrał sobie 
drogę. N iem ogąc ani jednego  z moich, nie na  czczćj gadaninie 
ale na  powadze autorów  o p a rty ch , jem u  zrobionych zarzutów 
o d ep rzeć , w olał użyć przeciw ko m nie lżejszćj chociaż mnićj 
szlachetnćj broni, to je s t  —  zostawiwszy na  boku sprawę prze- 
zem nie bronioną —  atakow ać osobę m oją : to  pasowaniem  mię 
na rycerza czyjejś barwy, to wmawianiem we mnie, jako uznaję 
w sobie w ielkie postępowe w ykszta łcen ie , to  przypisywaniem 
m nie potęgi intellektualnćj powagi, to nareszcie wliczeniem mo- 
jć j osoby m iędzy pierw szych znawców i tćm  podobnie.

G dy więc p. G . na  zarzuty  przezem nie w N . I 98 C~asu 
jeg o  tw ierdzeniom  robione odpowiedzieć nie potrafił - zaś zda­
nia p. G. o m ojćj osobie, dla mnie są zupełnie obojętne, n ieu- 
m iejąc podobną szerm ierzyó b ro n ią , rozprawę czyli ja k  p. G. 
mieć chce, polemikę, z nim finalnie zakończam.

Przykro  mi je s t  jednakow oż, w idzieć jeg o  nazw isko podpisa- 
nćm na a rty k u le , k tórego au to r n igdzie  nieobjaw ione zdania 
mnie popodkładał, żaś moje drukiem  ogłoszone w cytatach swo­
ich poprzeistaczał i z tak  ukleconych n iekorzystne d la mnie 
konkluzye powyprowadzał. W  całćj m ojćj p. G. danćj odpowie­
dzi n ie tw ierdziłem  n ig d z ie : „ że najm leczniejsze w świecie
krowy ho lendersk ie , najlepsze i najtłuście jsze  m leko w ydają,“ 
anim tw ie rd z ił: „że  zewnętrznym  znakiem  każdego postępowego 
gospodarstw a są krow y h o lendersk ie ,“ ani m ogłem  tw ierd z ić : 
„żeśm y w ynaleźli środek za pom ocą sprow adzenia k ilkudziesię­
ciu sztuk byd ła  z H olandyi podnieść z upadku i na WieCZUOSC  
utrw alić ca łą  rassę byd ła  k ra jo w eg o ; “ a  jeże li py tałem :
„ g d z ie  to  p. G . w id z ia ł ch o ćb y  je d n t)  o b o rę  z  k ilk u d z ie s ią t 
sz tu k  ta k  m lecznych  naszy ch  kr<5w z ło io n i} , jak ą . szczęśliw ym  
w ypadk iem  w  je d n y m  eg ze m p la rz u  p o s ia d a ?  M a u to r  a r ty k u łu  
niem ogąc na tak  zrozum iałe odpowiedzieć p y tan ie , wygodnićj 
dla siebie znalazł podsunąć mi niedorzeczność w z ap y tan iu : 
„C zy p. G. gdzie w idział oborę złożoną z by d ła  po lsk iego? “ 
i na  tć j przez siebie podrobionćj niedorzeczności oparłszy  się, 
uczy m n ie , że nasi ojcowie także m leko, ser i m asło n ie od 
ren ó w , ale od krów  zyskiwane jadali.

T ak ie  i tćm  podobne na m om entalne obałam ucenie czytają­
cych wyrachowane fo rte le , nie są godne o só b , k tó re  d la wa­
żniejszych może celów a  nie d la  zdobycia jakichkolw iek ok las­
ków  dla swoich artykułów , dyskussye prow adzić powinni.

Ig o  październ ika 1 8 5 3 . E ra zm  N iedzielski.

(Nadesłane).
■S7SFOMUXEUXE.

D nia 24  w rześnia 1 8 5 3  zakończył życie swoje ciche ś. p. 
X . Jó z e f  S tum berg  Łopacki. W  Pobiedrze w obwodzie W ado­
wickim by ł proboszczem przez d ług i bo czterdziestopięcioletni 
przeciąg życia swojego. Sm utek parafian po stracie  pasterza  by ł 
rzewny, żal szczery, przy pogrzebie w ylał się z serca głośnym  
p łaczem ; z przyjaznych rą k  obecnych księży i życzliwych mu 
obywateli posypały się g a rstk i ziemi na tru m n ę , osta tn ią  po­
sługę b ra tn ią  i uczczenie odebrał um arły; d z iś , innego św iata 
m ieszkaniec będzie gościem  tylko w m yślach i wspomnieniach 
naszych. * *

U czeń A kadem ii K rakow skićj za czasów panow ania S tan isła ­
wa A ugusta  na  d rogę pow ołania swego w stąpił opatrzony nie 
ty lko n a u k ą , ale  g łęboką  w ielostronną erudycyą, zaszczepiona 
w tój szkole ochota do c iągłego kształcen ia  się  n ieodstąp 'łfl 
do śm ierci; książka by ła  jem u  tow arzyszką m iłą  w dom u, a na 
w polu i w podróży; by ła  pokarm em  duszy, rozryw ką 
k iedy  osłedą trosków , byw ała  dulce curarum levamen-

Częścią życia swojego zasięgnął wiek z e s z ł y ^ ^ J o ś ć i  caj 
kich d la  nas p rzem ian , wyniósł bogaty zasó ^
kronikę zd arzeń ; pam ięć wielo imion «  i m ało byś zna- 
h isto rya om ieszkała zapisać, tradycya p fetdrvKv x
lazł w k ra ju  _  w okolicy drugiego n i e  było -  k tó ryby  rów nie 
iak  zm arły ksiądz Łopacki obeznany był z h  sto ryą naszą do­
m o w a *  ta  T ie  tak  powiem) statystyką m e p isanych praw  na­
szych i zwyczajów trybu życia i obyczajowości dziadów  naszych.

Ju ż  ten  szanowny zm arły nale y o przeszło śc i;  ale przeszłość  
winna zachować imię te g o , rJ  j ą  nosił w pam ięci i sercu : 
rozpowiadał słowem , rozjaśniał p ió rem ; całą  duszą z n ią  spo­
krewniony, by ł może ostatnim  w naszych stronach jć j  orędowni­
kiem i tłóm aczem . Godnie zasłużona pam ięć będzie d la imienia I 
pokój wieczny —  d la duszy 1!
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Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
f i i l n ń ł i l i  13 października. Od ostatniego sprawozdania handel 

zbożowy w Anglii * ^ 1  nie . l e g ł  zmianie. Ceny na M  i . , y B 
punko'n pozostały, a lubo takowe dla spekulacyi b y ły m i  »>*-
dos'eone o b r o t  jednak mtorcssdw na wielką skal? J ■ e
p o d  w” a ien ic ra , ie w prnwiney oh północnych 
jeszcze n» Pn' n> 1 że dl» ciągłych deszczów co' 1 P 
życie przygotowań niepodobna.

VV c ią g u  tygodnia dostawiono do ^ ondyD”óbu siem In 
pszenioy jęczm. owsa żyta ■ •

C Z A S .

In sera ty .

FORTEPUNO do wynajęcia za ,pomieruą 
cone przy ulicy Sgo Jana 
Numer 464 na picrwszńm 
piętrze. (1008-5 )

z kraju . . 9,009 
z zagrań. 8,261

6,079 3,123
3.410

mąki
grochu rzepaku ceńtn.

— 1805 — 41,075
-  6080 3,617 14,105

Z r a ż a n i  p r ń Ł ^ - ^  "  ^
"‘ p T T rótk i^ h tnd lu  zbożorrego^wc Francy i oziębioniu, znowu w y-

raZ  Z n o P Ó°targaoh Hojlenderskieh i Belgijskioh mośemy po­
wiedzieć; w Harobargu tylko w ostatmoh dniaoh mała objawiła

'“N*UOd*ófkiej Giełdzie obrót interesów był nador og aniczony; 
g ł ó w n i e  dla przesadzonyoh żądań właścicieli zboża. Nie liczne Je­
d n a k  sprzedaże po najwyższych cenach m iały miejsce.

W  ciągu tygodnia sprzodano z wody pszonioy łasztów  54 ze 
spichrza 53.

Płacono za łaszt wagi holend. guld. pras. korzec warszaw, 
złp gr. złp. gr.
35 3 45 3
48 9 49 18
45 5 51 11
36 3 38 10

Pszenicy z wody od 118 do 123 680—600
od 125 do 130 642j —660

ze spichrza od 123 do 129 600—670
Ż yta ...........od 118 do 126 4 8 0 -6 1 0

Między próbkami świeżej pzzniey niektóre były  lopeze w ga­
tunku.

W ciągu tygodnia na 84 tratwach przebyło Toruń pszenicy ła ­
szt ów 5 1 , belek sosnowych 26,784, dębowych 374, bali lasztów  
5 '3 . cynku centnarów 200, klepki kop 76.

Wysokość wody w Torunia 5’ 1 cali.
Kursa «am ian: Londyn 1 9 9 . — Amsterdam 101 Pary*

Hamburg 45 ‘/t . M akowski K enduior <Sf Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K urta telegraficzne *  dnia 17 pa id s iern ika : Motaliki

5 -pr. 9 1 , / , .— Metaliki 4%-pr. 80" /l t . — Metaliki 4-pr. 72 
4-pr. z 2950 r. 76 '/.. -  3% -pr. 48»/„. -  1-pr. 19 / z e.ągu- 
z s 830 r. 350, 3 0 2 .— Augsburg 113%. — Londyn 11 kr. 4. — 
Paryż 133. -  Akoyo Banków. 1297. -  Akeyo kol. żel. półn. 
Ferdyn. 345. — Pożyozka * r. 1761 lit. A. 977,«., B. **“ '»• 
Ost-Donau Dampfsch. 770.

K u r s  k r a k o w sk i 17 pażdz. Ba.kn. austr. żąd. 96'/, pl. 9 5 / , .  
Pruiki kurant żyd. 1 0 4 ' ,,  pl. 103%. — Ruble srebrne nowe 
al pari. — Cwanoygi.ry nowe ż. 1 0 łJ/4 , pl. 104%. — Cwan- 
cygiery stare ż. 104'/, pi. 104%.— Imperyały ż. 34 8 , pl. 31 5. 
Dukaty austr. i holeud. ż. 19 10 p ł.il9  7. 20frankowe ż. 33 24 
pł. 33 18. — Listy zaat. poi. ż. 99% pł. 98 %. — Listy Zast. 
gslie. z kupon. ż. 0 2 '/,. pl. 92. f

K u r s  lw o w s k i  z d. II pażdz. Dzkat holend. 5 złr. 7 kr. — Da­
kot cez. 6  złr. 12 kr. — Półimperyał roe. 8  złr. 58 kr. — | 
Rubel roz 1 zlr. 45 kr. — ] Talar pruski 1 z łr . 37 kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 18 kr. — Kurz listów zast

K u rs
80%. — Akoyo Banku wied. 1397. — Akoyo kolei żel. szl. 313. 
Agio od złotu 16'/,, od srebru 11*/,.

K urs w ro c ław sk i i  d .  14 puźd*. Buukuoty uustr. 9 1 " / ,, d. —
Banknoty polskie 9 7 '/,, 4. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowo 94' ,  ż. — Listy zastawne poznań*. 4-pr. 101% d . , dto 
3% -pr. 97'/, ż. — Kolej Krak.-górno-zzlyska 91 d.

URZĘDOWE.

rKunfomarfjuiu).
[N. 1 8 ,649] Zur prov. Besetiung der bei dem Magistrate in Ja­

sło  erledigtcn Stello einea Stadtkassiers, womit der Gehalt von 
250 fl CMze mit der Verpflichtung vcrbuuden is t , cine dom Ge- 
halte gloichkommendc Caution zu erlegen wird hiermit der Concurs

ftUp^e ** B o w e rber haben biz letzten November 1. J. ihre gehórig be- 
legton Ge.uche boi dem beszgten Magistrate und zwar wena sie 
zchea angestellt sind mittelst ihrer vorgesetztcn Behorde und wenn 
zie nicht in offantliohen Diensten stehon mitteUt des Kreisamtes in 
dessen Bezirke sie wohnen einzureichen und sich fiber rolgendes 
auszuweizen:

a) fiber Alter; Geburtsort, Stand und Religion:
b) fiber daz Befahigusgzdekret zum Stadtkassier, dann die etwa 

Kuruckgelcgtcn Studian. wobci bon erkt wird, dazz jene den 
v «rz.ng erhalten, welohe die Comptabilitats-W issensohaft ge -  
hbrt, unó die Prufung auz sclber gut beztanden haben;

o ) fiber die K e n n tn iss  der deutsohen und polnizchen Spraohe;
d) fiber das untadolhafte moralizche Betragen, die Fahigkeiten, 

Verwendung und die bishorige Dienstleistnng und zwar go, 
Jass dunn keine Periods fibergangen werdo; — endlioh

e ) haben selbe anzuge en, ob and in welohem Grade sie mit den 
ubrigen Beamten des asloer Magiatrats verwundt oder ver- 
sehwagert zind.

Von der k. k. Gubernial-Commission.
Krakau den lOten Ootobor 1853. (1 0 6 9 -1 -3 )

f t H g l t f  P o l i t f C ^ l .
O trudności a jak3 ci.3g w wiadom ościach spraw y wscho­

dniej zachować się daje, pisze Copiirte Z eitu n gs-C orres- 
p o n d e n z  w ie d e ń s k a :  Ciekawym je s t pogląd na rozm aite 
urzędow e i półurzędow e zdania, jak ie  się w kw estyi tu -  
reckiój od d. Ig o  b- ra- spostrzegać daty, są one bowiem 
w skazówką jak  dalece starano się pokój utrzym ać: D. Zgo 
b. m. K o resp o n d en cya  A ustryacka  zam ieściła artykuł, 
głoszący utrzym anie pokoju, donosząc, że w Ołomuńcu 
znaleziono sposób załatw ienia zachodzącego sporu. D. ógo 
obiegała w ieść, i i  P °rta zamierza wypowiedzieć wojnę. D .4go  
doniósł D resd. Jou rnal, ie  Porta postanow iła wypowiedzieć 
wojnę. —  Dnia 7go Koretp. A u stryacka  spodziew ała się 
je szcze spokojnego zw ro tu , i naznaczała w szystkie wieści 
o wypowiedzeniu wojny, j afe0 fałszyw e. —  Dnia 5 wszyst­
kie w iększe dzienniki paryskie i londyńskie m ówiły o bli­
skim wybuchu wojny. — Dnia 7go ton ich nagle się zmie­
n ił i przem aw iały za pokojem .—  Dnia 9go miano w W ie­
dniu mocne przekonanie, i i  pokój utrzym anym  będzie .—  
Dnia lOgo nadzieje pokoju wzm agały się jeszcze w W ie­
dniu , Paryżu i L ondynie— a dnia l i g o  w nocy, goniec 
turecki przyw iózł do W iednia manifest z wypowiedzeniem 
wojny.

Cop. Ztg. Cor. chce tu mówić o wiadomości względem 
m anifestu, bo sam manifest, a raczej treść  jego  podaje 
dopiero Korespondencya A u stryacka  z dnia 16go b. m. 
Manifest nosi datę 4go października, tegoż dnia w ręczo­
ny był jak  się zdaje poselstwom zagranicznym  w Stam­
bule, posłany do Szumli i E rzerum  dokąd już minister 
A li-pasza w ydał rozkazy bycia w pogotowiu, gdyż wy­
powiedzenie wojny zaraz jiastąpi. Domyślać się przeto 
można, że wypowiedzenie ‘ wojny d. 7go b. m. przybyło 
w ieczorem  do Szumli, lOgo m ogło już  stanąć w kw ate­
rze  księcia Gorczakowa.

Całkowitą treść manifestu tak jak  ją  znajdujem y w K o-  
respondencyi A u slrya ck ić j, podam y ju tro , dzisiaj og ra­

n iczam y się na zreassum owaniu głów niejszych jej ustępów 
'i  stanow iska z którego jak  się zdaje sam m anifest w y­
chodzi.

Punktem w yjścia manifestu je s t :  żądanie Porty zapro­
w adzenia w nocie wiedeńskiój pewnych modyfikacyj i rada 
czterech  m ocarstw  autorów  tej noty, Porcie udzielono , 
ażeby ją  be* zmiany przyjął® , bo Rosya pr*y niesmien 
ności jć j brzm ienia obstaje. Otóż w manifeście swoim
Porta kładzie sobie za zadanie wytłóm aczenia się przed 
światem dlaczego tej rady czterech mocarstw „ a sw oich  
sprzym ierzeń ców u usłuchać niem ogła. Kor. A ustryacka  
cytując w yrażenie m anifestu: „swoich sprzym ierzeńców “ 
daje przy niem w nawiasie znak zapytania.

W  dalszym ciągu m anifestu, Porta rozbiera obszernie 
tłum aczen ie , jak ie  Rossya wbrew jakoby traktatow i Kaj- 
nardiyjskiem u duchowi noty wiedeńskiój podstaw iała, i 
objaśnia znaczenie jrk ieb y  ogólne w yrazy tój noty, bez 
zaprow adzenia w nich modyfikacyj mieć koniecznie mu­
siały , znaczen ie , niedające się wedle manifestu pogodzić 
z prawami najwyższego zwierzchnictwa i niepodległości 
W. Porty. Gabinet tu reck i oświadcza w manifeście jak 
na jw yrsźn ió j, i e  niem ógł bfiZ ubll*enia zasadom tego 
zw ierzchnictw a i n iepodległości, P o jm o w a ć  do aktu dy­
plom atycznego żadnego u s tę p u , kt ry y na rzecz Rossyi 
przyznaw ał praw o jakiegoś czuwania nad utrzymaniem 
wolność kościoła i przyw ilejów  jego , „wolności i przy­
wilejów, które przez monarchów tureckich na rzecz w y- 
zuawców greckiego kościoła były o bro wolnie przyznane 
wtedy jeszcze, kiedy Rossynjako cesarstw o n ieegzystow ała". 
Następnie tłum aczy manifest, że mo y u a c y e  przez Portę 
żądane, nie miały na celu kryty*11 noty w iedeńskiój, ale, 
że Porta w proponowaniu icb .W7C 0 ,?i*a z zasady, że 
s tro n a , o którój prawa chodź*) musi te prawa lepiój 
rozum ieć, aniżeli najżyczliwsi przyjaciele. Rozumowanie 
w reszcie manifestu zamyka Porta pewnym rodzajem wy­
znania , że gdyby odrazu ultifu a tu ^  sięcia Menszykowa 
była przyjęła, byłaby daleko Jep ie j na tóm wyszła, ani­
żeli dziś, przyjm ując notę w iedeńską bez modyfikacyj i 
znając ducha w jakim  ją  R°*7a *naczy. Konkluzyą 
w reszcie m anifestu dajemy dosłow nie ak, jak  ją  w K o-  
respondencyi znajdujem y: . ,

„W . Porta notyfikuje urzęóow m e, e rząd J. C. Mości
Sułtana widzi się być zmuszonym wypowiedzieć wojnę, 
tudzież, że J. Excel. Omer Pasza oa0t>rał najrozleglejsze
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rozkazy wezwania księcia Gorczakowa do opuszczenia 
Księstw i rozpoczęcia nieprzyjacielskich k roków , w razie 
gdyby po upływ ie dni 15 od w ręczenia depeszy w głów nej 
kw aterze ro sy jsk ie j, doszła go odpowiedź odmówna.

„Samo się przez się rozum ie, że w razie odmownej 
odpowiedzi księcia G orczakow a, ajenci rossyjsćy w pań­
stw ach tureckich  znajdujący s ię , takowe opuścić mają i 
że stosunki handlowe poddanych obudwu m ocarstw  p rz e r­
wane być muszą.

„Gdy atoli W. Porta nieznajduje być spraw iedliw em , 
żeby stosownie do starych zwyczajów  położyć em bargo 
na okręty handlowe ro ssy jsk ie , d latego ustanow iony bę­
dzie dla nich póżniój term in w którym  na m orze Czarne 
lub też Śródziem ne odpłynąć będą m ogły. Gdy w reszcie 
Porta ottom sńska niema zam iaru utrudniać stosunków 
handlowych między poddanymi sprzyjających jój m ocarstw , 
dlatego pozostawia dla ich handlowych statków  w czasie 
wojny cieśninę morską otw artą*.

Porównio z manifestem Kor. A u stryacka  przyniosła 
nam pisma Omera Paszy do ks. G orczakow a, w którem  
mówi S er8sk ier, iż po w yczerpaniu wszystkich środków  
zgody, gdy rząd ces. rosyjski nowe trudności stawia i  
narusza traktaty przez obsadzenie księstw , przeto Porta 
przeciw  takowym krokom pro testow ała , nie schodząc 
wszakże z drogi układów. Skoro wszakże i to nie pomo­
gło , przeto nie pozostaje Porcie nic prócz w ojny; dla u -  
niknienia jój wszakże Porta proponuje ustąpienie z księstw  
w ciągu i 5 dni od  chw ili odebrania tego pism a. W ra - 
zie przeciwnym  „rozpoczęc ie  kroków nieprsyjaciel.k ich  
byłoby naturalnem  następstw em ." W edług  die Zeit Omer 
Pasza zaw ezw ał księcia Gorczakowa na d. 29 z. m. Omer 
zawiadom ił P o rtę , iż rozkaz ten w ykonał. Zląd wnosić mo­
żna, iż zawezwanie do opuszczenia Księstw, nastąpiło  2go 
b. m. zatem 2-tygodniow y term in przypadłby na 16go. 
Jeżeliby zatem nic w śród tego nie zaszło, dzień 17 by ł­
by początkiem kroków nieprzyjacielskich.

Z francuskich dzienników zapisu jem y: z la  P a tr ie , że 
Persy nie trzym ają strony Turcyi jak mówiono dawniej, 
ani Rosyi jak  mówiono później, ale zachowają neutralność ; 
z le P ays, że w edług  wiadomości odebranych od flot po­
łączonych z pod Besiki z 5go b. m. te  pod Konstantyno­
polem 8go b. m. stanąć winne b y ły ; d a le j, że żądanie 
urzędow e pomocy przez Portę od Francyi i Anglii doszło 
do Paryża i L ondynu, na co w edług  Indipendance  oba 
mocarstwa z urzędow ą odpowiedzią nie będą się spie­
szyć; nareszcie, że pomimo wypowiedzenia wojny, g ie łdy  
obiedwie się podnoszą, z przyczyny jak  mówią dzienniki, 
raz, że w szelka, naw et zag raża jąca  pew ność , lepszą je s t 
od c iąg łó j n ie p e w n o śc i; pow tóre, że je s t ogólno przeko­
nanie n iem ożności w ojny powszechnej i ograniczenia kro­
ków w ojennych  w lokalnym zakresie.

Z angielskich a g łów nie zT im e sa  w idać, że owe pu ł­
k i,  k tóre w rzeczy samej udały  się z Dublina do Sout­
hampton, mają już bezwątpienia cel połączyć się z kor­
pusami angielsk.em i stojącem i w różnych miejscach po­
siadłości ang ielskich , a g łów nie na morzu Śródziemnóm. 
Co n ieprzeszkadza, aby pogłoski niekrąźyły ciągle o p rze­
znaczeniu tych wojsk, opierając się głów nie na tóm , że 
oficerowie z pułków  irlandzkich nieotrzymali urlopu. Nie 
możemy rów nież pominąć wzmianki o mowie p. Gladstone 
członka gab inetu , z powodu inauguracyi posągu Ro­
berta Peela w M anchester pow iedzianćj, w którój wy­
kazał wielką różn icę , jaką uważa co do niepodległości 
Porty a innych państw , jak np. Fraacyi i Anglii. Ze co 
do Porty, zasada owej niepodległości, a raczój cała jój 
rękojmia niemoże być gdzieindziej, jak  tylko w niebez­
pieczeństw ie, któreby groziło  pokojowi Europy, gdyby 
lerritoryum  ott /m ańskie przez jakiekolw iek państwo po­
ch ło n ąłem  być miało. Dorzućmy, że D ebaty  przyklasku­
ją  tój opinii.

S laa ts-A n zeiger  podaje liczny szereg  o sób , ozdobio­
nych znakami honorowem i przez Króla Pruskiego za po­
bytu jego  w prowincyi saskiej.

W krótce Bundestag naradzać się będzie nad nowćrn 
prawem drukowóm dla całych N iem iec, k tórego projekt 
rozesłany  został do w szystkich rządów  niem ieckich i 
z opinią ich przyjdzie pod obrady. Projekt ten jak zape­
wnia G azeta K rzyżow a , nie znajdzie poparcia w rządzie 
p ruskim , ra z ,  że prawodawstwo pruskie już pod tym 
względem ustalone, m usiałoby uledz zm ianie, pow tóre, iż 
projekt rzeczony zagraża dziennikarstw u ograniczeniem , 
jakiego niemasz potrzeby zaprow adzać, a między toiui 
możnością odebrania konsensu , składaniem  egzem plarzy 
dzienników przed ich rozesłan iem , nie uwolnieniem dzieł 
przechodzących 20  arkuszy druku itd.

W niezałatwionym  sporze między A ustryą i Szw ajca- 
ryą nowe zaszły  nieporozum ienia w skutku rozbrojenia 
na granicy Graubiinden strażników  skarbow ych austrya- 
ckich. Rząd cesarski zaniósł skargę do rady związkowój 
a teraz spór się toczy czy rozbrojenie to nastąpiło na 
terytoryum  austryackiem  czy szwajcarskiem .

Z Nizzy donosi depesza z dnia 8go b. m. iż tameczny 
intendent wielu włoskim i francuzkim wychodźcom dał 
rozkaz wydalenie. W  nocy z dnia 9go na 10 b. m. are­
sztow ano w Turynie trzy osoby z powodów politycznych. 
Późniejsza wisdomość mówi, iż do tw ierdzy Yillafranca 
przyw ieziono 16 wychodźców, i że większy jeszcze tran ­
sport nadejdzie.

A pw o b i C i g n a s o R y  d r n k ą r n i .


